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Trzecie „TAK"
Polska jak żaden inny naród, od­

czuła skutki wojny wywołanej przez 
niemców. Ostatnią wojnę wywołąły 
Niemcy hitlerowskie, ale bez względu 
na to czy Niemcami rządził Hitler, 
.Wilhelm, czy Bismarck, Niemcy były 
i są nieprzejednanym wrogiem naro­
du polskiego i wszystkich narodów 
słowiańskich. Niemcy spychali nas w 
ciągu wieków z najbardziej życiodaj­
nych, prastarych piastowskich ziem, 
które odzyskaliśmy dopiero na skutek 
ostatniego zwycięstwa nad hitlerow­
skimi Niemcami.

Polska za Piastów «sięgała za Odrę 
i Nysę, odebranie nam tych ziem 
przez niemców* wzmocniło ich niepo­
miernie, a nam nie pozwoliło na nor­
malny rozwój. Odpychali nas od mo­
rza, bo państwo morskie staje się po­
tęgą gospodarczą. Ziemie odzyskane 
były spichrzem dla niemców i wy­
twórnią ich przemysłu wojennego. 
Przez odebranie im naszych odwiecz­
nych ziem, niemcy straciły jedną trze­
cią część swego rolnictwa i jedną 
piątą część swego przemysłu. Osła­
biając Niemcy, tym samym zmniej­
szamy możliwości nowego z ich strony 
napadu. Granica nasza dawna z 
Niemcami jest skrócona pięciokrot­
nie, czyli jak sobie każdy z tego zda- 
je sprawę, o wiele łatwiejsza do obro­
ny. Pięćset kilometrów wybrzeża 
morskiego i liczne porty z Szczeci- 
nem na czele zapewnią rozrost na­
szej gospodarki, eksport węgla i cią­
głą styczność z resztą świata na szla­
kach morskich. Oczywista, niemcy 
nie chcą się pogodzić ze zwrotem Pol­
sce dawnych piastowskich ziem, nie 
chcą się pogodzić z osłabieniem go­
spodarczym i militarnym, które stąd 
dla nich wypływa, krzycząc o rdzen­
nie niemieckiej ziemi.

Ludność ziem Odzyskanych Ślą­
zacy, Kaszubi, Warmiacy, Mazurzy i 
Polacy Ziemi Lubuskiej — to naj­
lepszy dowód polskości ziem nad 
Odrą i Bałtykiem.

Dla nas Polaków stało się pewni­
kiem: każdy kto nam odmawia praw 
dla Ziem Odzyskanych, kto wątpi w* 
te prawa jest naszym wrogiem.

Dzisiaj po wielu wiekach wrócili­
śmy do linii, wytyczonej przez Chro­
brych i Krzywoustych. Wracając na 
Ziemie Odzyskane, na te ziemie w 
które wsiąkło tyle krwi słowiańskiej 
uzyskujemy możliwości gospodarcze 
związane z rozwojem techniki i po­
stępu cywilizacji. Uzyskaliśmy wa­
runki potrzebne, by z państwa rol­
niczego przekształcić się w państwo 
przemysłowe. Uzykaliśmy warunki 
by stać się państwem nowoczesnym.

Uzyskaliśmy bezpośredni kontakt 
z całym światem, otwierają się przed 
nami ogromne możliwości rozwoju 

floty handlowej, potężnych szlaków 
komunikacyjnych. Stajemy się przez 
odzyskane bogactwa ważnym czło­
nem europejskiej gospodarki.

Czy jest jakieś państwo, któreby 
miało większe usprawiedliwienie dla

Przed referendum Ludowym
POZNAN (Obsł. wł.). W czasie kon­

ferencji Zarządu Głównego i kierow­
nika Okręgów Polskiego Związku Za­
chodniego z całej Polski zgromadze­
ni przyjęli przez aklamację następu­
jącą rezolucję:

„Wobec niepoczytalnych ataków 
wrogów pokoju światowego z Chur­
chillem na czele przeciwko naszym 
granicom zachodnim, głosowanie lu­
dowe w dniu 30 czerwca br. winno 
się stać wielką manifestacją nieugię­
tej woli całego narodu polskiego u- 
trzymania po wieczne czasy naszej 
granicy na Odrze, Nysie i Bałtyku.

Fakt, że ataki na pokój światowy 
są równocześnie atakami na naszą 
granicę zachodnią jest dowodem tego, 
jak ściśle i nierozerwalnie sprawa 
naszej granicy zachodniej związana 
jest ze sprawą pokoju światowego. 
Droga do trwałego pokoju w Europie 
i, świecie prowadzi przez utrwalenie 
naszej granicy na> Odrze, Nysie i Bał­
tyku.

Ataki na pokój światowy spotkają 
się ze stanowczym oporem we wszyst­
kich narodach miłujących pokój. Ata­
ki na nasze piastowskie granice roz- 
biją się o zdecydowaną postawę całe­
go narodu polskiego, oparte o brater­
ską współpracę ze Związkiem Ra­
dzieckim i innymi narodami słowiań­
skimi oraz wszystkimi narodami mi­
łującymi pokój. Na zakusy skierowa­
ne przeciwko naszej granicy zachod­
niej naród polski odpowie wzmoże­
niem naszych wysiłków zmierzają­
cych do pełnego zagospodarowania 
Ziem Odzyskanych. Cały naród pol­
ski da temu wyraz w głosowaniu lu­
dowym w dniu 30 czerwca.

Przed konferencją ministrów
PARYŻ (Obsł. wł.). Zastępcy mini­
strów spraw zagranicznych zebrali 
się w dniu wczorajszym dwukrotnie
obradując nad sprawą włoskich od­
szkodowań wojennych. W przygoto­
waniu również znajduje się sprawoz­
danie 'zi prac dotychczasowych, które 
zostanie złożone konferencji mini­
strów w sobotę, dnia 15 czerwca-.
Minister Byrnes w dniu jutrzejszym 

swej zagranicznej polityki? Przesu­
wając nasze granice skoczyliśmy w 
rozwoju o co najmniej 200 lat.

Nie może się nazwać Polakiem, 
kto na pytanie trzecie o .naszych gra­
nicach nad Odrą i Nysą nie odpowie"

Uzyskanie i utrzymanie naszej gra­
nicy zachodniej jest nierozerwalnie 
związane ze zwycięstwem demokracji 
polskiej. Dlatego naród polski, wypo­
wiadając się za utrwaleniem i pogłę­
bieniem politycznych i społeczno-go­
spodarczych zdobyczy demokracji 
polskiej, wypowie się równocześnie 
za utrzymaniem naszej granicy na 
Odrze, Nysie i Bałtyku.

Szubienica dla •
ŁÓDŹ (SAP). Organ WK—PPS w 

Łodzi „Kurier Popularny“, opubliko­
wał treść osobliwego listu, w-ystoso- 
sowanego przez stolarską spółdzielnie 
pracy „Młot“ — do redakcji. Treść 
listu tego jest następująca:

„My stolarze ghetta łódzkiego, obec­
nie robotnicy Spółdzielni Stolarskiej 
„Młot“, zgłaszamy swoje chęci wyko­
nania honorowej szubienicy dla byłe­
go „amstsleitera“ ghetta łódzkiego — 
Hansa Bibowa.

Będzie ona wykonana według daw­
niejszych jego modeli, które były 
przez nas robione na jego żądanie dla 
skazanych na śmierć Polaków.

W oczekiwaniu ła-skawego zamó­
wienia* łączymy spółdzielcze pozdro­
wienia“.

„Kurier Popularny“ wr komentarzu 
do wspomnianego listu pisze:

„W ofercie nie ma śladu dowcipu, 
czy dobrego humoru. Została- ona zło­
żona uczciwie i sumiennie, nie ma w 
niej także uczucia zemsty, jest raczej 
radość sprawiedliwości dziejowej, ze 
szczęśliwego momentu, który pozwolił 

opuszcza Waszyngton udając się do 
Paryża na konferencję sobotnią.

Projekt „Federacji Niemieckiej“
LONDYN (Obsł. wL). Urzędowe 

koła amerykańskie podają, że min. 
Byrnes poprze wniosek angielski w 
sprawie utworzenia federacyjnego 

działby TAK! Taki wśród nas nie 
może i nie powinien się zaleźć.

Dlatego i na trzecie pytanie Polak 
—patriota ma tylko jedną odpowiedź: 
„tak“!

Z tych przyczyn Polski, Związek 
Zachodni wzywa wszystkie Okręgi, 
Obwody, Koła, wszystkich działaczy 
i członków P. Z. Z. do aktywnego 
udziału w pracach przygotowawczych 
do głosowania ludowego, do zorgani­
zowania szerokiej akcji propagando­
wej w sprawie masowego udziału w 
głosowaniu ludowym“.

Hansa Bibowa
doczekać się czasów, w których robo­
tnicy z własnej woli budują szubieni­
ce dla zbrodniarzy, którzy na niej za­
wisną z wyroku Sądu Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej, wyroku odczytane­
go na polskiej ziemi, przez polskich 
sędziów i w polskim języku“.

Tajemnicze zniknięcie
PARYŻ (Obsł. wł.). Wielki Mufti 

Jerozolimy Hussein zniknął w tajem­
niczy sposób z Paryża. Jak ogólnie 
przypuszczają udał się on do Kairu 
celem wzięcia udziału w obradach 
Ligii Panarabskiej. Wielki Mufti w 
okresie wojny dał się poznać jako 
zdecydowany wróg W. Brytanii oraz 
gorący zwolennik Hitlera.

Obostrzona kontrola 
w Japonii

TOKIO (Obsł. wł.). Na skutek za­
rządzeń władz amerykańskich zostało 
w Japonii zamkniętych 14 dużych 
firm produkujących w7 ogólnej wy­
twórczości- Japonii 40% towarów 
włókienniczych. Firmy te zostaną 
otwarte po przeprowadzeniu kontroli 
nad ich działalnością.

państwa niemieckiego składającego 
się z 12 prowincji. Projekt ten byłby 
wprowadzony w życie etapami1.
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Doroczny Kongres Partii Pracy Przed procesem Greisera
LONDYN (Obsł. wł.). Rozpoczęty 

w poniedziałek doroczny Kongres 
Partiii. Pracy zgromadził 1200 delega­
tów reprezentujących ponad 3 miliony 
członków. W kongresie wzięli udział 
także przedstawiciele bratnich orga­
nizacji innych narodów-. Kongres 
postanowił wysłać depeszę do Włoch 
pozdrawiającą nowe państwo repu­
blikańskie. Kongres zażądał energicz­
niejszej lakcjii w walce z faszyzmem 
w W. Brytanii.

Powzięta została rezolucja wzywa­
jąca rząd W. Brytanii do pogłębienia 
przyjaźni ze Zw. Radzieckim. W tym 
samym duchu przemawiał Harold 
Lasky, przewodniczący Partii Pracy.

Angielskie masy robotnicze — o 
wiadczył Lasky — nigdy nie udzielą 
swego poparcia, tym, którzy chcieliby 
występować przeciwko Związkowi

Radzieckiemu. Wyniiki rewolucji ro­
syjskiej są filarami, na których opie­
ra się Partia Pracy.

Lasky wypowiedział się zdecydowa­
nie przeciwko monarchii w Grecji.

Dla krajów, które były okupowane 
przez niemców’ Lasky w imieniu so­
cjalistów W. Brytanii wyraził szczerą 
sympatię i zaznaczył, że Wielka Bry­
tania z podziwem spogląda, na- pręż­
ność tych krajów, które z taką ener­
gią przystąpiły do odbudowy. Naród 
angielskii żywi nadzieję, że w Jugo­
sławii, Rumunii, w Polsce i na Wę­
grzech szybko nastąpi zwycięstwo de­
mokracji nad pozostałościami feudal­
nymi.

W dniu dzisiejszym kongres roz- 
pocznie debatę nad polityką zagra­
niczną W. Brytanii. Przemówili rów­
nież dzisiaj min. Bevin.

ŁÓDŹ (SAP). Prezes Izby Karnej 
Sądu Najwyższego, ob. Bzowski, udzie 
lił przedstawicielowi Socjalistycznej 
Agencji Prasowej informacji w spra­
wie składu trybunału, który będzie 
sądził b. „gauleitera Warthegau“ — 
Greiser».

W procesie Greisera trybunał skła­
dać się będzie z 10-ciu osób; 5 sędziów’ 
oraz 5 ławników, powołanych przez 
Krajową Radę Narodową.

W trybunale sędziowskim zasiadać 
będą: pierwszy prezes Sądu Najwyż 
szego, ob. Barcikowski, prezes Izby 
Karnej Sądu Najwyższego, ob. Bzow­
ski1. sędzia Sądu Najwyższego, Rappa­
port, wiceprezes Sądu Apelacyjnego 
w Poznaniu, Kutzner oraz przewodni­
czący Specjalnego Sądu Karnego w 
Krakowie, Einrer.

Nazwiska 5-ciu ławników nie są je­
szcze znane.

Oskarżycielami Greisera' będą: pro­
kurator Sawicki oraz prokurator Sie­
wierski.

Obrońcy, w liczbie dwóch, wyzna­
czeni zostaną z urzędu.

Proces odbędzie się 
syteckiej w Poznaniu.

WARSZAWA (Obsł 
ku ze zbliżającym się

w auli uniwer-

wt). W związ- 
procesem Greif

sera wzrasta zagranicą coraz większe 
zainteresowanie. Pisma zagraniczne 
interesują się zwłaszcza sprawą udzia­
łu Greisera w agresji na Polskę oraz 
jego działalnością przygotowawczą 
przedwojenną w Gdańsku.

W dniu dzisiejszym przybywa1 do 
Warszawy główny oskarżyciel W. Bry* 
taniii w procesie norymberskim. Po 
jednodniowym pobycie w Warszawie 
prokurator wyjeżdża do Krakowa.

X. ^orgmbergi
NORYMBERGA (Obsł. wł.). W dniu 

wczorajszym rozpoczął składać swe 
zeznanie b. gubernator Austrii i Ho­
landii Seÿss elnquart. Oskarżony w 
przeciwieństwie do swych współtowa­
rzyszy całą winę składa na Hitlera. 
Oświadczył również, że gubernato­
rem Holandii, został wbrew woli.

Niemcy wzywaią do walki z Anglią

0 autonomię Azerbejdżanu

HAMBURG (ZAP). > Po powrocie 
armii afrykańskiej Rommla na tere­
nie brytyjskiej strefy okupacyjnej po­
jawiają się coraz częściej plakaty 
antyangielskie. Niedawno- w Akwiz­
granie rozlepiono w ciągu nocy 18 
plakatów z napisem: ,,Gdzie są przy­
rzeczenia sojuszników? Kto kłamał?

Führer, Goebels czy sojusznicy? Na­
przód pod znakiem swastyki! Heil 
Hitler! “ W innych miejscach poja­
wiły się napisy: „Walczcie przeciw 
Anglikom! Anglia chce nas znisz­
czyć“. Byli żołnierze Rommla szerzą
chełpliwie twierdzenie, że nie 
oni rzekomo nigdy pokonani.

byli

Artyści radzieccy 
w Poznaniu

POZNAN (Obsł. wł.). Poznań witał 
w swych murach artystów radziec­
kich. Wieczorem w Teatrze Polskim 
odbyło się specjalne przedstawienie 
dla publiczności poznańskiej. Następ­
nego dnia w studio rozgłośni poznań­
skiej odbył się koncert.

Młodzież radzi
TEHERAN (Obsł. wł). Delegacja 

irańska na czele z księciem Firusem 
wyjechała do Tabryzu celem rozpo­
częcia rozmów w sprawie autonomii 
dla1 Azerbejdżanu.

Warunki zawieszenia broni
Nowe polskie statki

GDANSK (Obsł. wł.). Dwa rewin­
dykowane statki otrzymały w dniu 
wczorajszym nazwy: „Słupsk“ i 
„Sławno“, nazwy miast w wojewódz-

PARYŻ (Obsł. wł.). W dniu wczo­
rajszym został podany do wiadomo­
ści tekst warunków zawieszenia bro­
ni z Wochami. Składa się on z 12 
punktów. Najważniejszym punktem 
jest postanowienie zniesienia we Wło­
szech komisji kontrolnej sojuszniczej i 
zastąpienie jej specjalną radą, na cze­

le której stanie przewodniczący wyz­
naczony przez aliantów. Umowa o za­
wieszeniu broni wejdizće w życie z 
dniem podpisania jej przez premierai 
Włoch i głównodowodzącego wojska­
mi. alia nokom i a obowiązywć będzie 
do czasu podpisania1 traktatu pokojo­
wego.

WARSZAWA’ (Obsł. wł.). Wydział 
młodzieżowy Komisji, Centralnej Zw. 
Zawodowych odbył konferencję w 
czasie której powzięto szereg uchwał 
w’ przedmiocie reformy szkolnej, 
przyznania uczniom kart 1 kat., w 
sprawach ściśle zawodowych oraz 
wysunięto żądanie wydania ustawy 
regulującej pracę młodocianych oraz 
żądanie zakładania burs i domów 
młodzieżowych dla pracującej mło­
dzieży.

tw:ie gdańskim.

Profanacja grobów Tajemnicza śmierć króla Sjamu
TORUN (SAP). W nocy z 3 na. 4 

b. m. nieznani sprawcy dokonali ohy­
dnej profanacji grobów’ na cmentarzu 
w Toruniu, przy ul. Wybickiego.

Władze śledcze, które udały się na­
tychmiast na miejsce zbrodni, stwier­
dziły włamanie do 7-miu grobowców 
rodzinnych, w których zbrodniarze 
rozbili trumny i ogołocili zwłoki ze 
wszystkich przedmiotów wartościo­
wych, a przede wszystkim z kosztow­
ności.

W dwóch wypadkach stwierdzono 
u nieboszczyków poobcinane palce, w 
jednym wypadku rozbicie czaszki i 
wyrwanie obu szczęk.

Społeczeństwo Torunia poruszone 
jest do głębi potworną profanacją 
miejsca wiecznego spoczynku.

Władze prowadzą energiczne do­
chodzenie, celem ujęcia zwyrodnia­
łych opryszków.

BANGKOK (Obsł. wł). W tajemni­
czych warunkach nastąpiło tu zabój­
stwo króla Sjamu. Króla znaleziono 
martwego, leżącego na podłodze z ra­
ną postrzałową w głowę.

Na tron powołano 18 o letniego into­

Proces micho jłowiczo
zagranicznych, między którymi znaj­
dują się również dziennikarze polscy. 
Przy wejściu głównego oskarżonego

BELGRAD (Obsł. wł.). W siedzibie 
Sądu Najwyższego rozpoczął się w 
poniedziałek proces gen. Michajłowi- 
cza oraz jego 23 wspólników’, z któ­
rych 12 odpowiada zaocznie. Na sali 
znajduje się 70 przedstawicieli pism

Z Pomorskiej Wystawy

na salę publiczność wzniosła okrzyk: 
„Michajłowicz na szubienicę“.

Na wstępie posiedzenia1 został od­
czytany takt oskarżenia, który zarzu­
ca okarżonemu zorganizowanie ru­
chu „czetnikowskiego“ wybitnie 
współpracującego z niemcami.

dzieńca, dokonując jednocześnie wy­
boru Rady Regencyjnej. Ojciec obec­
nego nowego króla zrzekł się swego 
czasu praw do tronu i po zakończe­
niu studiów medycznych został leka­
rzem.

Stacja krwiodawców
POZNAN (Obsł. wł.). Została tu 

otwarta przez Pomocnika Poznań­
skiego Okręgu PCK stacja krwiodaw­
ców. W uroczystości otwarcia wzięli 
udział: wojewoda poznański, prezy­
dent miasta oraz dowódca korpusu 
wojskowego

BYDGOSZCZ (Obsł. wł.). W dniu 
4 b. m. odbyło się zebranie Sekcji 
Wystawowej Komitetu 600-lecia m. 
Bydgoszczy przy udziale w-przewod- 
niczącego Komitetu dr Stefana Hau- 
pego i przewodniczącego Sekcji pre- 
resa Piotra Godka. O stanie bieżących 
robót jak również o stanie zgłoszeń 
referował kierownik techniczny Po­
morskiej Wystawy Przemysłu, Rze­
miosła i Handlu, inż. Nowakowski.

Na podstawie stanu zgłoszeń prze­
prowadzono rozdział stoisk pomię­
dzy poszczególnych wystawców. 
Wszystkie trzy budynki wystawowe 
są zajęte, a ponadto w parku Kazi­
mierza Wielkiego stanie 10 pawilo­
nów. Najobficiej na wystawie repre­
zentowany będzie przemysł, nato­
miast zwrócono uwagę na absencję 
samorządów', wikliniarstwa oraz nau­
ki i oświaty wśród wystawców. Nie­

wątpliwie te ważne gałęzie życia spo­
łecznego i gospodarczego zgłoszą 
jeszcze swój udział. Z interesujących 
a nowo-zgłoszonych eksponatów wy­
mienić należy pawilon Polskiego Ra­
dia, zaopatrzony w 40-metrowej wy­
sokości maszt. Polskie Radio zapewni 
możliwość bezpośrednich transmisji 
z terenów wystawowych. Ponadto b. 
interesujące będzie urządzenie, które 

♦wystawi Państw. Urząd Wodny. Wy­
budowany zostanie basen, na którym 
poruszać się będzie miniaturowy (1 i 
pół m. długości) statek i demonstro­
wany będzie proces śluzowania.

Z Radej Bezpieczeństwa
NOWY JORK (Obsł. wł.). Wyzna­

czone na wczoraj posiedzenie Rady 
Bezpieczeństwa zostało przesunięte 
na dzień jutrzejszy. W posiedzeniu

tym ma wziąść także udział premier 
republikańskiego rządu hiszpańskiego 
Giral.

Nowa republika świętuje
RZYM (Obsł. wł.). Rząd postanowił 

dzień wczorajszy nazwać „Świętem 
Republiki“. Wszystkie organizacje 
zostały wezwane do należytego ucz­
czenia tego święta. Odjazd króla Urn-

Ze Śiwiatoiuei Federacji Z. Z*
, MOSKW A (Obsł. wł.). W dftiu 

15 czerwca rozpocznie swę obrady 
Światowi' Federacja Związków Za­
wodowych, na których będą porusza­
ne różne sprawy o zagadnieniach

międzynarodowych, między którymi 
znajduje si-ę także sprawa stałego 
przedstawiciela Federacji w ONZ 
oraz sprawa hiszpańska.

berto z Włoch spodziewany jest w 
dniu dzisiejszym.

Z akcji siewnej
GDANSK (Obsł. wł.). Na terenie 

powiatu morskiego akcja siewna zo­
stała wykonana w 90% na skutek 
czego powiat ten zajmuje pierwsze 
miejsce w województwie gdańskim.
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RUTIÌ1 ШІМШ
CIECHOCINEK.

W Ciechocinku odbyło się uroczy­
ste zakończenie kursu ratowniczo-sa- 
marytańskiego, zoganiizowanego przez 
tamtejszą Komendę Hufca Harcer­
skiego. • •

Wymieniony kurs prowadzili bez­
interesownie lekarze wojskowego 
szpitala w Ciechocinku.

Świadectwa ukończenia kursu 
otrzymało 118 absolwentów. Na pod­
kreślenie zasługuje fakt, że harcer­
stwo w Ciechocinku nawiązało ścisły 
i przyjacielski stounek z wojskiem, 
dając w rewanżu przedstawienia i 
ogniska.
. Ponadto w ramach tygodnia „Nie­
siemy radość dziecku“ i „Święta Mat­
ki“, harcerze urządzili w godzinach 
wieczornych popisy artystyczne.

ŚMIŁOWICE.

Gmina Śmiłowice, pow. włocław­
skiego przekroczyła 100% świadczeń 
rzeczowych (wymiaru), zyskując ogó­
łem 102% .

Ogółem powiat Włocławski z dial 
dotychczas świadczenia rzeczowe w 
następujących ilościach: zboża — 
82%, ziemniaków — 78,3%.

BARUCHOWO.

W -.akcji subskrypcji P. P. O. K. w 
szeregach społeczeństwa powiatu wło­
cławskiego, wywiązała się szlachetna 
rywalizacja. Jedna gmina stara się w 
sumie prześcignąć drugą gminę.

Obecnie na czoło wysunęła się gmi­
na Baruchowo, drugie miejsce zajęła 
gmina Falborz, trzecie — Śmiłowiice.

(md.).

WISTKA SZLACHECKA.
Na cmentarzu w Wistce Szlachec­

kiej, pow. włocławskiego, znaleziono 
rozkopany grób i z\\łoki bez okrycia 
Aleksandra Nowakowskiego, pocho­
wanego przed kilku tygodniami.

Grób sprofanowali zwykli rabusie, 
którzy ograbili nieboszczyka z garni­
turu, bielizny ii' butów.

Społeczeństwo miasta1 jak i powia­
tu włocławskiego, jest do głębi poru- 
zone ohydną profanacją miejsca spo­
czynku.

Mamy nadzieję, że milicji! śledczej 
uda się w krótkim czasie wykryć 
sprawców profanacji, grobu, których 
czeka najsurowszy wymiar kary.

(md.).

Zorganizowana banda rabusiów. 
Wkrótce przed sądem specjalnym we 
Włocławku stanie sprawca kilku na­
padów na terenie miasta i powiatu 
włocławskiego, Jan Lew-andowski, ur. 
1. 12. 1926 r., zam. w Lubrańcu, pow. 
włocławskiego

Wymieniony odpowiadać będzie za 
to: 1) że w m. styczniu br. w Lubrań- 
czyku, pow. włocławskiego w zamia­
rze dokonania napadu rabunkowego 
na zagrodę rolnika Osmalczyka, 
uzbrojony w broń palną wraz z trze­
ma osobnikami, w-szedł do zagrody 
wymienionego, lecz został spłoszony.

2) w m. styczniu br. w Wichrowi- 
cach. wraz z dwoma innymi spraw­
cami, grożąc zabiciem, -zabrał na 
szkodę Jana Sieradzkiego bieliznę, 
garnitury i materiały damskie.

3) w początkach lutego br. we Wło­
cławku przy ul. Prostej 7, wraz z 
drugimi osobnikami, zabrał Zenono­
wi Hibnerowi 30 tysięcy zł. oraz -ze­
garek na rękę.

4) w7 lutym br. w Kłóbce, wraz z 
drugimi, zabrał młynarzowi Szczęsne­
mu fuzję, spodnie i 3 tys. zł.

5) w początkach marca br. w- Chod- 
czu z drugimi sprawcami na szkodę 
Zawadzkiej, zabrał 3 tys. zł., biżute­
rię i t. p.

6) dnia 9 marca br. we Włocławku 
wraz z dwoma rabusiami, zabrał na 
szkodę J. Luxa 107 tys. zł., 20 dola­
rów-. zegarek, wieczne pióro i- t. p.

7) dnia 8 marcai br. we Włdcławku 
w zamiarze pozbawienia życia J. 
Luxa, oddał do niego szereg strzałów. 
Jeden z pocisków- lekko ranił Luxa.

Banda składała się poza Lewan­
dowskim z kompanów: Jankowskie­
go Józefa, Cisai Józefa, Rekiecia Wa­
cława, Czynsza Feliksa, Czynsza J. 
Wojciecha i Zacharka Mariana.

Lewandowski znajduje się w' wię­
zieniu w Łodzi, pozostali w więzieniu 
włocławskim.

Co do ostatnich, spraw- ich znajdzie 
się na wokandzie sądu doraźnego po 
rozprawie Lewandowskiego. (md)..

ULronika

KARETKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO PCK Włocławek. W godzinach biurowych. 
Centrala PCK, Piusa XI Nr. 8, tel. 13-32. W godzinach pozabiurowych i w nocy: Dom 
Noclegowy PCK, Przedmiejska 1, tel. 15-41.
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Może mam rację
Lubię nasz teatr-przybytek sztuki, 
bo sztuka często daje nauki, 
ale mi każdy też przyzna rację, 
że w teatrze braknie nam wentylacji.

Bywa gorąco i bardzo duszno, 
czy więc nie byłoby nawet słuszne, 
by w czasie przerwy, przez krótką chwilę 
w górze i w dole okna uchylać.

A g a p i t.

Na ręce naszej redakcji wpłynęło 
pismo, które zamieszczamy bez doko­
nania jakichkolwiek zmian

„Niniejszym zwracamy się z prośbą 
o sprostowanie w- artykule z zebrania 
Zw. Zaw. Prac. Leś. i Przem. Drzew, 
-z dnia 26. 5. 46 r. a zamieszczonym 
w gazecie z dnia 1/2. VI. 46 r. w 12 
rzędzie w zdaniu „Następnie podkre­
ślił on, że tereny leśne są bardzo za­
niedbane i sprawami związku intere­
sują się tylko ob.ob. Skrzypczyński i 
gajowy Olszewski“ winno być: „ob. 
ob. leśniczy Olszewski i gajowy 
Skrzypczyński“.

Uprzejmie prosimy o jaknajszybsze 
załatwienie tej sprawy.

Przewodniczący Odd. Zw.
(—) A. Piskorski“.

Za przywłaszczenie. Dnia 18 lutego 
br. Stanisław Rutkowski, ur. 15. 9. 
1897 r. robotnik, zam. we Włocławku 
przy ul. Dziewińskiej 24, przywłasz­
czył sobie 2 kawałki drzewa, fta szko­
dę P.K.P. Niosącego drzewo, zauwa­
żył k-dant post. Kol. M. O. stacji Wło­
cławek. Zatrzymał on Rutkowskiegó 
i sprawa znalazł swój epilog w sądzie 
grodzkim.

Sąd pod przewodnictwem sędziego 
Misiewicza, skazał wymienionego na 
1 miesiąc aresztu z zaw. na 2 lata.

(md.).

Z wokandy sądowej. Przed sądem 
grodzkim, pod przewodnictwem sę-> 
dziego Staszewskiego, ławników: J. 
Cełmera i J. Sobczyńskiego, oskarżo- 
ciela publicznego ob. Ochmańskiego, 
odbyły się następujące sprawy reha­
bilitacyjne.

Aleksander Manke, ur. 15. 7. 1887 
r.„ zam. we Włocławku przy ul. Pie-» 
rackiego 1, — Zofia (żona) ur. 4. 7. 
1896 r.
W sprawie tej sąd postanowił: Alek-« 

sandra i Zofię uznać za zrehabilito­
wanych, jednak z zawieszeniem 
wszelkich praw na okres 2-ch lat.

Ponadto sąd orzekł utratę majątku 
— (dom przy ul. Pierackiego). Zofię 
dodatkowo skazano na 5 tysięcy zło­
tych grzywny. W razie niemożności 
zapłacenia, z zamianą na 100 dni 
pracy przymusowej na rzecz gminy7 
miejskiej m. Włocławka.

Świadkami odwodowymi w- tej spra* 
wie z Włocławka byli: Żelach o wski 
Stanisław. Kottas Katarzyna-, Sa mul* 
czyk Bronisław, Lachowicz Antoni, 
Kulczyński Mikołaj Klinger Helena, 
Promis Szczepan, Walczak Józef, 
Szubski Mieczysław-. Zieliński Stefan, 
Kolańska Helena, Gogółkiewicz Leon, 
Nusbeutel Brunon.

Berta Schendel, ur. 13. 1. 1903 r„ 
zam. we Włocławku, Jasna 10. rów­
nież ubiegała sie o rehabilitacje, ale 
sąd odrzucił wniosek, pozbawił wy­
mienioną na zawsze wszelkich praw 
oiaz orzekł konfiskatę domu w Gdań­
sku przy ul. Rycerskiej.

Świadkowie odwodowi: Lesińska 
Maria. Czajkowska Bronisława. Ma- 
ślankowski Leon, i Gołębiowski Alek­
sander. (md)

Gcvzelç Kujaoiskq

Słońce nad Ślcfslciem..«
(Korespondencja własna).

Śląsk, czyli Śląsko jak dawniej 
mówiono należy do najbogatszych 
ziem polskich, a nawet bez przesady 
twierdzić można do najbogatszych 
krain europejskich.

Bogactwo to odnosi się przede- 
wszystkim do bezcennych, aż do dziś 
ściśle niewyliczonych skarbów mine­
ralnych, w które przyroda tak hoj­
nie zaopatrzyła łono tej prastarej 
rdzennie polskiej ziemicy śląskiej.

Głównym produktem górniczym 
Śląska’ jest obecnóe węgiel, ale prócz 
niego poważne pozycje stanowi rów­
nież żelazo i jego pochodne, cynk i 
inne — ale nie wszyscy napewno wie­
my o tym, że śląski dzisiejszy węgiel 
jest mineralem najpóźniej na Śląsku 
odkrytym, i wydobywanym; napewno 
nie wszyscy wiemy o tym, że naj­
pierw i stosunkowo najwięcej wydo­
bywano na Śląsku złota — tak, tak, 
właśnie złoto, a prócz niego srebro, 
ołów, sól i żelazo.

Dzieje górnictwa na Śląsku bardzo 
są ciekawe i sięgają w zamierzchłą 
przeszłość.

Najpierwsze wiadomości o gór­
nictwie, górnikach i minerałach wy­
dobywanych na Śląsku podaje Dłu­
gosz — choć i przed nim spotykamy 
wzmianki o tych sprawach u kroni­
karzy niemieckich; te niemieckie źró­
dła są zresztą, jeżeli chodzi o bez­
względna prawdę historyczną, jak 
wszystko co szwabskie, kłamliwe i 
tendencyjne.

Jest rzeczą pewną i stwierdzoną, że 
na Śląsku złoto wydobywano i to w 
zaraniu dziejów Polski; kopano złoto 
w okolicy L.ignicy i Złotogóry (Gold­
berg). Z kronik dowiadujemy się, że 
w7 13 wieku Złotogóra była znacz­
nym miastem i wysoko już tam mu­
siate być rozwinięte górnictwo, skoro 
w7 sławnym r. 1241, aż 500 górników 
walczyło pod Lignicą z Tatarami.

Żyły złotodajne nie były jednakże 
zbyt obfite — tak iż około pierwszej 
połowy 14 wóeku wyczerpały się do 
tego stopnia, iż wydobywanie tego 
kruszczu nie opłacało się (oczywista 
metodami1 współczenymi tamtych cza­
sów) i pod koniec wieków- średnich 
zaniechano go zwyczajnie.

Tak oto w skrócie wygląda na Ślą­
sku epopeja złota. Dzieje jednak gór­
nictwa sięgają znacznie dalej w- za­
mierzchłą przeszłość. Kolebką zaś je­
go jest ziemia bytomska1 — tarnogór- 
ska.

Miasto Bytom należy do najstar­
szych osad naszej krainy, a powstać 
miało, jak w ieść niesie, za czasów- Bo­
lesława Chrobrego. Między innymi 
Jan Długosz mówi, iż król ten odstą­
pił duchownym prawo korzystania z 
wszelkich kopalin jako to: żelaza, oło­
wiu, srebra i soli z wyjątkiem tylko 
złota.

Przepych i zamożność, któremii ol­
śnił Bolesław7 Chrobry cesarza Otto­
na w Gnieźnie, miały swe źródła w 
bogactwach naturalnych ziem pol­
skich, a w pierwszym rzędzie Śląska, 
dostarczającego królowi potrzebnych 
kruszców, tutaj też wybito prawdopo­
dobnie pierwsze monety polskie.

Ośrodkiem ówczesnego górnictwa 
był Bytom. Miasto- prędko się rozwi­
jało, hosło w ludność, a mieszczanie 
wzbogacali; się, gdyż srebro i ołów, 
wytapiane z wydobywanych rud znaj­
dowały zbyt w dalekich stronach.

Górnictwem zajmowała się miejsco­
wa ludność polska, a o osiedlaniu się 
Niemców w Bytomiu w owych wnę­
kach (czasy Bolesła-wa Chrobrego i 
jego następców) mowy jeszcze nie 
było.

Dopiero w wieku 15 górnictwo w 
tych stronach (linia Bytom—Tarnow­
skie góry; najstarsze odkrywk , ko­
palnie i kolebka polskiego i europej­
skiego górnictwa) podupadło; górni­
cy polscy udawali się wtedy do pra­
cy do niezbyt odległego Olkusza, któ­
ry nie jest już jednak ziemią śląską, 
a wielu z nich wywędrowało także za­
granicę. do Czech, Niemiec :i* Francji, 
gdzie zawsze byli chętnie widziani- i 
poszukiwani nawet ze względu na wy­
soki poziom wiedzy i bezprzykładną 
pracowitość.

We Francji nawet królowie usta­
nawiali:! Drawo di urzędy górnicze na 
wzór polskich.

Górnictwo polskie już przed wieka­
mi słynęło w całej Europie, a kolebka 
jego jest w słońcu chodząca prastara 
polska ziemia górnośląska.

Władys.
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Sprawozdanie kasowe z fundacji 
•ztandarów dla Wojska Polskiego. 
Wicestarosta Czekański jako przewo­
dniczący Komitetu Likwidacyjnego 
Fundacji sztandarów dla 73 i 90 puł­
ków artylerii-haubic oświadcza ni­
niejszym, że ogółem zebrano sumę 
wraz z odsetkami bankowymi w wy­
sokości 178 tysięcy 125,31 zł. Wydano 
na zakup i wykonanie dwóch sztanda­
rów 157.943,20 zł.

Pozostałość wraz z odsetkami w wy­
sokości 20 tysięcy złotych przekazano 
I Warszawskiemu zmotoryzowanemu 
pontonowo-mostowemu pułkowi we 
Włocławku z przeznaczeniem na bi­
bliotekę żołnierską.

„Wirtscluaftsgebaude“. Taki piękny 
napis znajduje się na koszarach woj­
skowych przy ul. Długiej. Czy na­
prawdę we Włocławku nie ma nikogo, 
kto by zaopiekował się powyższym 
napisem i usunął go z murów polskich 
koszar?

W dniu dzisiejszym o godz. 17-ej z 
okazji zakończenia kursu kroju i szy­
cia przy Obywatelskiej Lidze Kobiet 
we Włocławku odbędzie się uroczyste 
wręczenie świadectw absolwentkom 
kursu.

Świąteczne malowanki. Dziwne zja­
wisko zauważyć można było w na­
szym mieście podczas Zielonych Świąt 
Oto kilka sklepów — pragnąc wido­
cznie nie tracić czasu, znalazło kilku 
„pracowitych“ malarzy, którzy pod­
jęli pracę w święta. *

Ze swej strony chcieliśmy zazna­
czyć, że zakaz pracy w święta obowią­
zuje wszystkich. Wyjątek stanowi ma­
lowanie ust, brwi i t. p. Jest to tak 
zwana sztuka' stosowana. W innych 
wypadkach stosuje się mandaty. 

e
Czas najwyższy! Wszystkie miasta 

przez które lub obok, przepływa rze­
ka, mają wyznaczone specjalne miej­
sce do kąpieli. Milicja wodna, tym 
którzy nie kąpią się w przeznaczo- 

Ïnym miejscu, sporządza protokóły 
względnie pobiera z miejsca mandaty 
karne. U nas stan ten przedstawia się
katastrofalnie i co raz częściej rzeka 
zabiera nowe ofiary.

Ostatnio znów utonęlii: Grzegorz 
Rutecki, lat 8 i Andrzej Salow, lat 10.

Zwłoki wydobyto. (md.)

Godne naśladowania. Pracownicz- 
ki włocławskiego Powiatowego Biura 
Rolnego, zainstalowały w swych loka­
lach b lirowych kilkanaście ogrom­
nych regałów, na których ulokowano 
właściwe akcesoria hodowli jedwa­
bników.

Hodowla trwać będzie przez okres 
6 tygodni, po czym kokony jedwa­
bnika przesłane zostaną celem dalszej 
przeróbki do Stacji Doświadczalnej 
Hodowli Jedwabnika w Milanówku 
koło Warszawy.

Inicjatorkami tego pomysłu były 
obywatelki: B. Żuchowicz i K. Pasz- 
szkowska. (md.)

( Ra»,., )
CZWARTEK — 13 czerwca

5.57 — Pieśń poranna.
Dziennik — 6.45, 7.45, 14.00, 19.30 i 23.00.
Muzyka — 6.05, 6.30, 7.20, 7.50, 12.20, 13.15, 

19.00 i 22.15.
Audycje specjalne: Gimnastyka — 7.10, 

Szkolna — 13.00, Dla dzieci — 16.00, Mozaika 
muzyczna — 17.10, Literacka — 18.10, Słu­
chowisko — 20.45, Pokrzywy nad Brdą — 
22.00.

NOWE WYDAWNICTWA:
L — Jak Lucy — pióra kpt. Janusza Meis­

snera. Dalszy ciąg „Żądła Genowefy“ cieszącej 
się dziś — w parę miesięcy po ukazaniu się na 
terenie Polski olbrzymią popularnością.

Książka „L — jak Lucy“ wprowadza nas po­
nownie w krąg starych znajomych, członków 
dawnej załogi bombowca „Genowefy“. „Lucy“ 
to ich nowa maszyna.

Janusz Meissner tak pisze w zakończeniu do 
swej książki:

„Czytelniku, jeśli wspomnisz tę książkę, sły­
sząc w nocy warkot samolotów lecących na 
wyprawę, jeśli pomyślisz wtedy o którymś z 
przeczytanych tu rozdziałów, jeśli przyjdzie Ci 
na mysi postać Górala, Pryszczyka, Zygmunta 
czy Sarata, gdy zobaczysz polskiego lotnika na 
ulicy, w autobusje, w pociągu — będzie to do­
wodem, że warto było przeczytać tę powieść i, 
że warto było ją napisać“.

Książka wydana została przez wydawnictwo 
AW1R w Katowicach, stronic 220. Do nabycia 
we wszystkich księgarniach.

„Gorący ślad“ (Tajemnica podziemnego Ber- 
Inina). Autor Alfred Bronowski. Współczesna 
powieść sensacyjna. Para Polaków — Tadeusz 
i Halina — znajdują się podziemiach Berlina. 
Tadeusz, warszawski powstaniec, podejmuje 
walkę o życie ukochanej kobiety.

Emocjonujące i wzruszające przejścia Tadeu­
sza i Haliny osnute są na tle tajemniczego zni­
knięcia Hitlera.

Książka wydana przez Wydawnictwo AWIR 
w Katowicach. Str. — 196. Do nabycia we 
wszystkich księgarniach.

„Dziura w brzuchu“ — felietony niejakiego 
X-а, znakomitego literata i publicysty. Autor 
w przedmowie do swej książki nazywa ją zbior­
kiem najrozmaitrzych figli-migli.

Felietony autora mają już swoją wyrobioną 
sławę wśród czytelników całej Polski.

Wydawnictwo AWIR w Katowicach. Stron — 
104.

NADESŁANE.
Jeszcze w sprawie mostu na Wiśle.
Poruszana przeze mnie i przez in­

nych sprawa mostu na Wiśle, utknę­
ła na martwym punkcie. Mostu jak 
nie ma tak nie ma. Obietnica' oddania 
żelaznego mostu do użytku w 1947 r. 
jest marzeniem ściętej głowy. Mam 
dane z ust starosty grodzkiego ob. 
Kubeckiego, że władze Wojskowe 
ofiarowywały pomoc w materiale i 
robociźnie na most pontonowy. Nie­
stety idę znam powodu, dlaczego 
pewne organizacje sprzeciwiły się tej 
tak dobre j koniukturze dla społeczeń­
stwa. Koszty mostu pontonowego by­
łyby się już stokrotnie zwróciły, przy 
czym borykający się z brakiem pie­
niędzy, wydział finansowy magistra­
tu m. Włocławka, mógłby zasilać z 
opłat za korzystanie z mostu kasę 
miejską.
• Wodniacy nie mieliby pretensji, 
gdyż dla nich pozostałaby praca wy­
dobywaniu żwiru i t. p. Wierzę moc­
no, że Miejska Rada Narodowa, na 
swym najbliższym posiedzeniu uchwa" 
li mój wniosek, mimo, że nie jestem 
radnym a szarym obywatelem na­
szych Kujaw.

Michał Daroszewski, (senior)
PI. Dąbrowskiego Nr. 4.

OGŁOSZENIE
Ubczpieczalnia Społeczna w Włocławku

Ponownie wzywa wszystkich pracodawców, 
zamieszkałych na terenie m. Włocławka oraz 
powiatów: włocławskiego, nieszawskiego i lip- 
nowskiego, do bezwłocznego zgłoszenia do ubez- 
pieczalni zatrudnionych, a dotychczas nie zgło­
szonych pracowników, jak: służące, posługacz- 
ki, dozorców domowych, omiataczy i wszyst­
kich innych robotników, zatrudnionych w war­
sztatach pracy WSZELKICH NARODOWOŚCI, 
podlegających obowiązkowi ubezpieczenia, zgo­
dnie z art. 2 Ustawy z dnia 28 marca 1933 r.

Ubczpieczalnia Sjiołeosna w Włocławku prze­
prowadza ścisłą kontrolę zakładów pracy i na 
niezgłoszonych do ubezpieczenia pracowników, 
organa kontrolne Ubezpieczalni sporządzać bę­
dą zgłoszenia z urzędu wstecz od chwili ich za­
trudnienia.

Pracodawcy, którzy nie dopełnią powyższego 
obowiązku zgodnie z art. 269 Ustawy z dnia 
28 marca 1933 r. pociągnięci będą do odpowie­
dzialności karnej.

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA 
w Włocławku

Podziękonanie
Wszystkim tym, którzy oddali osta­

tnią przysługę naszemu drogiemu mę­
żowi i ojcu ś. "t* p.

Wojciechowi Guzowskiemu
Ppor. W. P.

a w szczególności: Wielebnemu O Eu­
stachemu, pułk. Bilińskiemu, majorowi 
Zygmuntowi, por. Dobrowolskiemu, ko­
legom z R. K. U. — Włocławak. do­
wódcy i korpusowi oficerskiemu Toruń, 
kompanii honorowej i orkiestrom, dy­
rektorowi, profesorom, Kołu Rodziciel­
skiemu i uczniom P. L. G. M. i G. E. 
wszystkim kolegom i znajomym zmar­
łego, składa tą drogą serdeczne «BÓG 
ZAPŁAĆ" łona i synowie

Ogłoszenie *Z
Tartak Miejskj w Nysie poszukuje: a) 1 

buchaltera, b) 1 gatrowego tartaku. Warunki 
pracy i płacy według umowy zbiorowej. Uzy­
skanie mieszkania nie nastręcza trudności.

Fabryka Wyrobów Cukierniczych w Nysie 
poszukuje: a) 1 cukiernika-karmelarza, b) 3 
siły cukiernicze (płeć obojętna), c) 1 maszyni­
stkę, d) 1 buchaltera, e) 1 kasjerkę.

Drukarnia Państwowa w Nysie poszukuje: a) 
1 introligatora, b) 2 drukarzy zecerów, c) 1 dru­
karza maszynisty, d) 4—6 uczni drukarskich 
płci męskiej oraz e) 4—6 uczniów drukarskiej 
płci żeńskiej.

Okręgowe Sieci Elektryczne Śląska Opol­
skiego. w Nysie poszukuje: a) 8 maszynistów 
turbinowych, b) 3 monterów przekaźnikowych, 
c) 4 monterów kablowych, d) 6 monterów roz­
dzielczych, e) 14 monterów wysokiego napięcia, 
f) 1 inżyniera elektryka, g) 1 buchaltera, h) 
1 kreślarza technicznego i 2 legalizatorki przy 
licznikach.

Huta „Siemianowice“ w Siemianowicach Śl. 
poszukuje: 10 prażalników. Kandydaci mogą 
być niewykwalifikowani jedynie silni i dobrze 
zbudowani. Wiek: 20—45 lat.

Fabryka Maszyn „Famor“ w Gorzowie po­
szukuje: a) 2 tokarzy metalowych, b) 1 ślusa­
rza maszynowego.

„Firma „Auto-Obsługa“ w Gorzowie poszu­
kuje: 1 mechanika specjalistę motocyklowo- 
samochodowego.

I olskie Zakłady Akustyczne w Zielonej Gó­
rze poszukują: a) 1 elektrotechnika ze znajo­
mością nawijania transformatorów i przewija­
nia silników, b) 1 galwanizatora, c) 1 elektro­
montera do instalacji sieci, d) 1 stolarza pre- 
cyjnego, e) 1 blacharza precyzyjnego, f) 1 
montera samochodowego, g) 1 radio-technika 
do precyzyjnych prac montażowych przy mi­
krofonach, h) 1 ślusarza precyzyjnego, j) 1 to­
karza, j) 4 organomistrzów, k) 4 budowniczych 
instrumentów muzycznych, 1) 1 pracownika
płyt gramofonowych.

Centrala Produktów Naftowych w Jeleniej 
Górze poszukuje: 1 robptnika deo składu Naf­
towego.

Piotrowicka Fabryka Wyrobów Papierni­
czych. „Membrana“ w Piotrowicach, pow. Je­
lenia Gora poszukuje: a) 1 majstra membramo- 
wego, b) 1 tokarza metalowego do wyrobu 
form do odlewów z masy papierowej, c) 1 ele­
ktryka do montażu oraz konserwacji sieci, prą­
dnicy i silników, d) 1 księgowego bilansisty.

Kino „Marysieńka“ w Jeleniej Górze poszu­
kuje: a) 1 kinomechanika, b) 1 pomocnika ki- 
nomechanika.

Cukiernia Cz. Wicherskiego w Lignicy po­
szukuje: 1 cukiernika w wieku 26—30 lat.

Zakład Fotograficzny „Foto-Rena“ we Wro­
cławiu poszukuje: 1 retuszerki (pożądane ko- 
loryzowanie).

Elektrownia m. Wrocławia poszukuje: a) 2 
mistrzów turbinowych ze znajomością turbin 
parowych, b) 3 mistrzów kotłowych ze znajo­
mością kotłów wysoko — i — nisko-prężnych, 
c) 2 mistrzów elektryków ze znajomością 
urządzeń rozdzielczych, d) technika-mechani- 
ka, e) technika ze znajomością urządzeń auto­
mat. centr. telef., f) 2 mechaników precyzyj­
nych, g) elektromonterów ze znajomością urzą 
dzeń rozdzielczych wys. napięcia, h) 4 elektro­
monterów ze znajomością rozdzielni wys. napię­
cia i obsług przewornic, i) 7 elektromonterów 
do obsługi rozdzielni, j) 6 maszynistów do ob­
sługi turbin parowych, k) 3 kotlarzy miedz.

Wrocławska Centrala Napraw Maszyn Biuro­
wych „Błysk“ we Wrocławiu poszukuje: 1 
mechanika do naprawy maszyn biurowych.

Zgłoszenia mogą być odwołane. Dokładne in­
formacje o warunkach pracy i płacy (powołać 
się na numer ogłoszenia), skierowanie do pra­
cy oraz bilet kolejowy z 33% ulgą — udziela 
najbliższy miejscowy oddział Urzędu Zatrud­
nienia.

w/z KIEROWNIKA ODDZIAŁU
Fr. Zabłocki.

Ogłoszenie
Wydział Aprowizacji i Handlu m. Włocław­

ka podaje do ogólnej wiadomości, że od dnia 
11 czerwca b. r. w rozdzielniach „Witamina“ 
sprzedawane jest masło i ser twardy.

Na karty żywnościowe z miesiąca czerwca, 
kat. I. prac, kupon Nr. 27 po 150 gr. masła i 
150 gr. sera — cena na jeden kupon zł. 10.—.

Od dnia 13 do 17 czerwca br. w rozdzielniach 
„Ogniwo“ sprzedawane będą następujące arty­
kuły żywnościowe i codziennego użytku:

HERBATA
Na karty żywnościowe z miesiąca kwietnia. 

Kat. I. prac, kupon Nr. 40 po 0,02 kg. — cena 
15 zł. Kat. II. prac, kupon Nr. 36 po 0,015 kg. 
— cena ll,25zi. Kat. 1. rodź, kupon Nr. 38 pa 
0,01 kg. — cena 7,50 zł.

MYDŁO DO PRANIA
Kat. I. prac, kupon Nr.. 40 po 0,2 kg. — cena 
3,50 zł.

JAJKA W PROSZKU
Kat. I. prac, kupon Nr. 48 po 0,18 kg. — cena 
39,60 zł.

Herbata i mydło będą sprzedawane na jeden 
odcinek Nr. 40 kart żywnościowych z miesiąca 
kwietnia kat. I. prac.

Powyższe artykuły należy wykupić w oana- 
czonym terminie, gdyż po tym terminie żadna 
reklamacje uwzględniane nie będą.

w/z PREZYDENTA MIASTA 
(Stanisław Czarkowski)

Ławnik Zarządu Miejskiego

Ogłoszenie przetargu
Na podstawie rozporządzenia Okręgowej Dy­

rekcji Dróg Wodnych w Warszawie z dnia 20. 
3. 46 r. Nr. 1875/46/N przewozy przez Wisłę 
przechodzą w administracje Państwowego 
Przedsiębiorstwa Dróg Wodnych, z którego 
ramienia Państwowy Zarząd Wodny będzie ty­
mi przewozami administrował.

Zgodnie z powyższym Państwowy Zarząd 
Wodny w Płocku ogłasza przetarg dla uzyska­
nia koncesji na prawo motorowego lub paro­
wego przewozu przez Wisłę we Włocławku pa­
sażerów pieszych i ruchu kołowego.

Oferty w zamkniętych kopertach należy 
składać do PZW. w Płocku, ul. Stalina 22, z 
podaniem wysokości oferowanej tenuty dzier­
żawnej miesięcznej, począwszy od 50.000 zŁ 
(słownie pięćdziesięciu tysięcy złotych) wzwyż. 
Od składającego ofertę wymagana jest kaucja 
w stosunku 10% od oferowanej sumy, w sto­
sunku rocznym. Oferty bez kaucji nie będą roz­
patrywane.

Zarząd zastrzega sobie w każdym wypadku 
wybór oferenta bez względu na wysokość poda­
nej w ofercie kwoty dzierżawnej. Wybór ofe­
renta uzależniony będzie w pierwszym rzędzie 
od posiadanych kwalifikacji fachowych, posia­
danych środków przewozowych odpowiadają­
cych bezpieczeństwu publicznemu i zaopatrzo­
nych w należyty sprzęt pomocniczy.

Termin składania ofert do dnia 15 czerwca 
1946 roku.

KIEROWNIK ZARZĄDU
(inź. R. Okuszko)

Płock, dnia 3 czerwca 1946 r.

Ogłoszenia drobye |
POWAŻNE PRZEDSIĘBIORSTWO FABRY­

CZNE w miejscu, poszukuje rutynowanego 
księgowego z długoletnią praktyką, ze znajo­
mością księgowości przebitkowej fabrycznej i. 
statystyki.

Pod uwagę będą brani tylko poważni kandy­
daci.

Oferty wraz z życiorysem i odpisami świa­
dectw, należy składać do Gazety Kujawskiej w 
Włocławku, ul. Brzeska Nr. 4 pod „197“.

DOWÓD Zagubiony od konia Nr. 104/45 na na­
zwisko: Henryk Ptaszyński unieważniam.

NA DRODZE do Kowala w godz. wieczornych 
znaleziono płaszcz ochronny, zgubiony przez 
przejeżdżającego motocyklem. Do odebrania: 
Róg Cichej i Alei Szopena, Kiosk.

UNIEWAŻNIAM zwubione zwolnienie z woj­
ska, dowód pobytu w obozie konc. i kartę re­
patriacyjną z Niemiec na nazwisko: Grabow­
ski Tadeusz, zam. Włocławek, Rybnicka 1.

1.ENY OGŁOSZE.M: Ogłoszenia drobne po 5 zŁ za wyraz, poszukiwania rodzin i prasy po 3 iL Urzędowe, przetargi, nekrologi: 1 mm. zzerok., 1 szpalta po 5 zł., reklamowe 10 zł. 
ta tern.mowy druk ogłoszeń Admin, nie odpowiada. E—12377 PRENUMERATA MIESIĘCZNA 60 zł., z przesyłką pocztową 70 zł.
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